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Wychodzi 1 i 15 każdego miesiąca. 


„Bo teraz Polska żyje, kwitnie w ziemi cieniach 
Jej dzieje... w twierdzach i więzieniach..." 
(Adam Mickiewicz: „Dziady cz. IIl.* 
sc. VII. Salon-warszawski), 


MŁODZI CZUWAJCIE! 


Ostatni rok w ruchu natodowym Jeśli ktokolwiek sądził, że tego ro- 
młodego pokolenia, to jedno pasmo dzaju postępowanie potrafi nas złamać 
Inb choćby zniechęcić do pracy naro- 
dowej tego już musiało spotkać przy- 
kre rozczarowanie, 
Metody, tchnące zgnilizną rosyj- 
ską nie są w stanie powstrzymać na- 
Śkonfiskowano! poru fali, która dziś porwała za sobą 
nieomal całe polskie młode pokolenie. 


Do naszych dusz i serc nie tędy dro- 
ga prowadzi. 


W walce o wielkie i święte ideały 
nikt i nic nie jest w stanie nas choćby 


powstrzymać, ale nawet osłabić tempa 
Tośmy przeżyli w ciągu ostatniegoroku. naszych wysiłków, 
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Na sztandarach narodowych, a prze- 
dewszystkiem w sercach bojowników 
ruchu narodowego jest hasło „Bóg 
i Ojczyzna" i możemy komu neleży, 
powtórzyć za A. Cieszkowskim, że „ani 
działa anl bagnety, — ani rusztowania 
ani lochy podziemne, — ani rada ani 
zdrada, — jak Bóg Bogiem, nic wam 
niepomoże ko to sprawa Boża”. 


jesteśmy ludźmi idei i jako takich 
tylko, niczem stal w ogniu, a kto zna- 
mi chce wojnę prowadzić ten niech 
zgóry na przegraną liczy, — 

Koledzy! Młodzi! Druga połowa ub. 
roku i bieżący, to okres twardej pró 
by, która dowodnie przekonała „sana- 
cję moralną*, że Pó J AURĄ 
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i niezłomni. Niechże najbliższe miesią- 
ce utrwalą ją w tem przekonaniu 
i niech zrefiewlują, by w interesie na- 
rodu i ojczyzny, nie występowała prze- 
ciwko tym, kzórzy w służbie idei po- 


zostając, wszystko gotowi są poświę- 
cić ukochanej przez siebie — wielkiej 
sprawie, 


Młodz:! Pracą i walką wyrąbać sc- 
bie musimy należne nam w ojczyżnie 
miejsce i przybliżyć tę historyczną 
chwilę, która nam da wielką Polskę 
a narodowi polskiemu stanowisko go: 
spodarza, 

Czuwajcie zatem, Młodzi i wysoko 
nieście sztaudar narodowy, bo ten tyl. 
ko jest sztandarem walczących o sło- 


neczne Jutro Polski. 
SAP ZA 


Wymowa wielkich rocznic histo- 
rycznych mieści w sobie dynamikę o 
wyjątkowem napięciu rozsadzającem 
ramy powszedniości i zwracające 
psychikę ogółu ku rzeczom nieśmiertel- 
nym zakrojonym na miarę Fidjasza, 

Pomijając zasadniczą wartość pe- 
wnych wiekopomnych faktów na tle 
dziejów, ich decydującą rolę w kszął= 
towaniu i przeobrażaniu rzeczywistości 
musimy podkreślić ich stronę moralną, 
ideową, rozpłomieniającą serca i zja- 
daczy chleba przemieniającą w aniołów. 

Odwróćmy przeto uczy od „Dnia 
dzisiejszego“ i na jeden jedycy mo 
ment pachylmy głowę nad nieznisz- 
czalnym, wiecznie żywym zniczem pol- 
skiej Sławy, 

Oto ujrzymy jak ponad naszą prze- 
szłością, teraźniejszością i przyszłością 
strzelistym gorejącym płomieniem wzbi- 
jesię ku nam nigdy niezatarte wspom» 
nienie Kahlenberga. 


Veni, vidi, Pis vicit! 


(W dwuchsetną piędziesięcioletnią rocznicę), 


U:rzymy jak w kręgu klęsłe upadru 
niepowodzeń i spodlenia mocarna dłcń 
królewska, dłoń Sobieskiego w irudzie 
i znoju ostrzem polskiej szabli, ryć 
będzie po wsze czasy chwałę pol- 
skiego imienia. 

W szeregu najwspanialszych wzlo- 
tów historji, czyn Sobieskiego pod 
Wiedniem uwieńczony fak nieoczeki- 
wanem powodzeniem posiada swój 
odrębny, koturnowy styl, swoją spe~- 
cyficzną teść w której przedziwnie 
kojarzy się rozmach najwyższego he- 
roizmu z pokorą chrystusowego sługi. 

Przybyłem, ujrzałem a Bóg zwycię- 
żył. 

Jakżeż nieskończenie wzniosłe 
wtłoczenie w cień własnej wielkości 
jakżeż znamienne niemal symboliczne 
wyznanie wiary w imię której nie za- 
wahał się Sobieski wbrew ujadaniom 
i niechęci wbrew wyraźnym protestom 
niektórych państw zetrzeć się z odwie- 
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301-lecie urodzin 
KRÓLĄ JANA SOBIESKIEGO 


Dnia 20 października upłynęło 301 lat, kiedy ujrzał światło dzienne Sobieski, 


późniejszy król Jan III, 
cznymi wrogiem  Chrześcijaństwa i o- 
bronić Europę przed pogańską inwazją 

W perspektywie dziejów niezrozu- 
miałym zaiste wydać się musi fakt iż 
ówczesne mocarstwa Europy między 
innemi arcykatolicka Francja zachowa- 
ły wobec ewentualności tureckiego za- 
lewu, wobec grozy sytuacji jak najda- 
lej idącą rezerwę. 

A przecież nikt nie mógł się łudzić, 
że wzrost potęgi tureckiej będzie ró- 
wnoznaczny z upadkiem zachodniej 
kultury i cywilizacji i że odwieczna, 
długotrwała walka dwóch ideji, dwóch 


pogromca armji tureckiej pod Wiedniem. 


światów w razie osmańskiego zwycię- 
stwa znalazłaby swój ostateczny, lecz 
jakżeż tragiczny epilog. 

Obrona Wiednia zrealizowała nie- 
tylko najgłębszą osobistą tęsknotę So- 
bieskiego z rodzoną z tego samego 
podłoża z tych samych wewnętrznych 
antecedencyj z których wyrosła wielka 
idea Krzyżowców ale równocześnie 
była spełnieniem wielkiej misji wobec 
Europy i Zachodu. To też najistotniej- 
szej niezaprzeczonej wartości odsieczy 
Wiednia jej olbrzymiego, dziejowego 
znaczenia nie zdołają pomniejszyć dzi- 
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Słusznie ktoś zauważył, że w okre- 
sie panowania sanacji spoleczeństwo 


Skonfiskowano! 


Ten stan nienormalny nie da się 
inaczej wytłumaczyć jak przypuszcze- 
niem, że widocznie kryzys, modny 
zresztą dzisiaj pan, najbardziej dotknął 
mózgi sanacyjne. Ażeby nie być goło- 
słownym przytoczę przykłady: 

W czerwcu b. r. odbyła się we 
Lwowie konferencja w sprawie wycho- 
wania państwowego w szkolnictwie. 
Na tem zebraniu był przedstawiciel 
ministerstwa oświaty, który w swej 
prelekcji wytłumaczył zebranym, dla- 
czego ma być usunięty, ze szkół, wiel- 
ki pisarz polski Henryk Sienkiewicz. 
Szczególnie zwrócił uwagę prelegent 
na powieść „Ogniem i Mieczem“ któ- 
ra powinna być ze szkół usunięta, 
gdyż drażni uczucia narodowe Ukra- 
ińców. Co dalej ten pan mówił jest 
okryte mgłą tajemnicy, faktem jest, że 


zebranie cpuściła manifestacyjnie po- 
słanka z BeBe p. Jaworska, której nie 
posądzimy o szowinizm narodowy, gdyż 
przed kilku laty była przeciwną uro- 
czystościom 3-go maja na kresach... 

Podobna konferencja odbyła się 
w Krakowie, na której p. Saloni dele- 
gat z ininisterstwa oświaty wygłosił 
podobne poglądy. W argumentach po- 
wołał się na „państwowotwórczość* 
i ideę nowoczesnego państwa. 

Ładnie to państwo będzie wyglą- 
dać, jeżeli ze szkół polskich usuwać 
się będzie pisarzy i wielkich pafrjotów, 
którzy swoimi dziełami i czynami pod- 
trzymywali ducha narodowego w spo- 
łeczeństwie w czasie niewoli i którzy 
przygotowali pokolenie do wywalcze= 
nia niepodległości, 

Jeżeli dziś usunie się ze szkół ta- 
kich pisarzy jak Sienkiewicz, to jutro 
usuniemy Mickiewicza bo i ten wspo- 
mina niezbyt pochiebnie o drugiej 
mniejszości o —- żydach. 

Jeżeli rola gospodarza kraju zostą- 
je zmieniona, jeżeli mamy być tacy to: 
lerancyjni (a może głupi) to, najwyższy 
czas polecić, by dzieci polskie czytały 
w żargonie Szaloma Asza. .. pisarza 
odznaczonego orderem Polonia Restituta 
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Tylko. . . co zrobić z jego artyku 
łami wymyślającemi na wojsko polskie 
i wszystko co polskie. 

Może p. Saloni nam odpowie? 

FRANCISZEK JELONKIEWICZ. 
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Obramowanie obrazów i najtańsza sprzedaż 
szkła, porselany, lamp i obrazów 


HUGONA BUDILA 


w Białej, ul. Główna 30. 


Z ruchu Mioduch. 


Odprawa kierowników. W niedzielę 
dnia 10 b. m. odbyła się w Krakowie 
odprawa kierownictwa powiatowego 
i poszczególnych placówek Grupy 
„Młodych“ Stronnictwa Narodowego 
w powiecie miechowskim (woj. kie- 
leckie). Na odprawę przybyło kilku- 
dziesięciu kierowników. Wstępne prze- 
mówienie wygłosił kierownik wojewó - 
dzki mgr. Władysław Niessner, witając 
dr. Juljusza Sas-Wisłockiego z War- 
szawy i wszystkich przybyłych, Po tem 
przemówieniu zabrał głos kol. Antoni 
Grębosz, członek kierownictwa Woje- 
wódzkiego ref.rując kwestie żydowską. 


Zkolei przemawiał kol. Wisłocki na 
temat sytuacji bieżącej podkreślajac 
akt, iż formalne rozwiązanie Obozu 


Wielkiej Polski nie zadało nowoczesne- 
mż ruchowi narodowemu najmmiejsze- 
go ciosu, czego dowodem jest choćby 
dzisiejszy tak iiczny zjazd. Następnie 
przemawiał kol. Franciszek Jelonkie- 
wicz, członek Kierownictwa Wojewó- 
dzkiego na temat tragicznej syiuacji 
chłopów i robotników, Po przerwie 
cbiadowej nastąpiia druga część od- 
prawy już poświęcona wyłącznie spra- 
wom organizacyjnym, Po zdaniu rapor- 
tów przez kierowników z podległych 
im placowek i terenów, kol. Bolesław 
Świderski, członek Kierownictwa Wo- 
jewódzkiego i kierownik Grodzki w 
Krakowie wygłosił referat organizacy|- 
ny. Zamknięcia odprawy dokonal w 
zastępstwie kierownika wojewódzkiego 


kol. jelankiewicz, życząc 


wszystkim 
uczestnikom ptmyślnej pracy dla Wiel- 
kiej Polski. Odprawę zakończono od- 


śpiewaniem Hymnu Młodych i trzy- 
krotnem okrzykiem: „Niech żyje Wiel- 
ka Polska!*. Po odprawie uczestnicy 
zwiedzili Wawel i co ważniejsze za- 
bylki Krakowa, po czem w doskona- 
łych nastrojach rcziechali się do do- 
mów. 

Zaznaczyć należy, iż w powiecie 
miechowskim ruch narodowy zątacza 
coraz większe Kręgi, co jest w głównej 
mierze zasługą kol. Józefa Bobra, za- 
stępcy kierownika powiatowego. Nie 
od rzeczy beozie wspomnieć, iż po- 
wiat miechowski wydał tak doskona: 
leyo pracownika na niwie narodowe, 
jakim jest kol, Franc. Jelonkiewicz. 

niezrozumiałe postępo 
wanie Starostwa Grodzkiego w Kra- 
kowiae. W poriedziołek t. j. 11 b. m 
przybyli do lokalu Młodzieży Wszech- 
polskiej i prywatnego mieszkania jej 
wiceprezesa Bolesława Świderskiego 
przedstawiciele Starostwa Grodzkiego 
w asyście policji mundurowej celem 
skonfiskowan:a afiszów-deklaracyj ide: 
owych Młodzieży Wszechpolskiej. 
Skonliskewano razem 58 egzempiarzy 
Zaznaczyć należy, iż afisze te w nie- 
zmienionej treści drukowane były przez 
kilka ostatnich lat i nigdy nie ulegały 
konfiskacie, A i w roku bieżącym prze- 
szły cenzurę miejscówego Starostwa 
które przepuściło je bez zmian i dru- 
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kowaniu się nie sprzeciwiło. Tembar- 
dziej więc niezrozumiałą staje się o- 
statnia decyzja Starostwa Grodzkiego, 
konfiskującego afisze, na których druk 
pozwoliło. 


Jak się dowiadujemy afisze Mlo- 
dzieży Wszechpolskiej zostały skonfi- 
skowane według oświadczenia jednego 
przedstawicieła władzy za zdanie: 


5konfiskowanol 


Z działalności okręgu podhalańskie 
go. Głośne wypadki w pow, żywie- 
ckim, które miały miejsce w marcu 
bieżącego roku a w ślad za nierni a- 
resztowarnie blisko dwustu osób, w tem 
red, Zajączka prof. | Ferensa, Fr. Py- 
clika, A. Słonki, W. Bartyzela, Józefa 
Kojdra, Jana Bryji, Leona i Jana Ku- 
rowskich, Wojciecha Lalika, Lacha Wła- 
dysława oraz wielu innych, wpłynęło 
na chwilowe ograniczenie pracy naro- 
dowej na terenie okręgu podhalańskie= 
go. Tylko chwilowo. Po kilku tygo- 
driach bowiem nastąpiło ocknięcie się 
iw bardzo wielu wypadkach samo- 
rzutnie przystąpiono do zorganizowa- 
nia najszerszych rzesz ludności 1 tut. 
okręgu. — 

Z dużą pomocą, w tej pracy przy- 
szli koledzy z innych okręgów, jak 
kol. Zygmunt Przygocki z Częstocho- 
wy, który przemawiał na kilkunastu 
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zebraniach w pow. bialskim, kol, Bo- 
żysłaąw Kurowski z Pomorza urządził 
z góry trzydzieści zebrań w pow, wa- 
dowickim, żywieckim i bialskim: kol 
Witold Grott z Poznania przeprowadził 
intenzywną pracę organizacyjno-propa- 
gandową w obwodzie makowskim a 
kol. Franciszek Jelonkiewicz po kilku- 
nąstodniowej działalności w okręgu 
dostał się także do więzienia w Wa- 
dowicach, to samo spotkało kol. J 
Migdała z Rybarzowic. 

Pierwsze *dprawy kierowników 
grup „Młodych, po dłuższej przerwie, 
odbyły się w dn. 17. IX. z pow. bial- 
skiego; 24. IX. z pow. żywieckiego: 
1. X. z paw. wadowickiego. Referowa- 
li kol. Fr. Jelonkiewicz i Z, Świderski 
z Krakowa red. E Zajączek z Bielska. 
Wilhelm Bartyzel z Żywca, Jakób Ba- 
nag z Wadowic i inai Pozaiem w po- 
łowie września odbyło się pięć wieców 
i zebrań z udziałem posła J. Maiłosza 
z Pelplina, a mianowicie w Bielsku 
Jawiszowicach, Ujsoły, Rajczy i Ka- 
mesznicy. — 

Świetne przemówienia posła Maiło- 
sza, znanego jeszcze z czasów przed- 
wojennej działalaości na tym terenie, 
były przerywa rzęsistemi oklaskumine 
i walnie przyczyniły się do wzbudze: 
mia ducha narodowego. 

Huragenowy ogień „sanacji moral- 
nej* na Dom Polski i obóz narodowy 
w okręgu podhalańskim został zwy: 


cięsko odparty. Lud wiejski i robotni. 
czy przejrzał już dobrzeńa Oczy i mie 
dopuści do siebie gangreny żydowsko- 
masońskiej. les „lk 


Prośba do Czytelników! 

Prosimy wszytkich Abonentów na 
szych i działaczy narodowych o współ 
pracę z „Młodym Narodowcem* przez 

nadsyłanie artykulów, korespondency 
uwag i t. p. 

Pragniemy, aby pismo nasze siałc 
się trybuną tych wszystkich, kióryn 
nie obcą jest idea narodowa i jej nie- 
dalekie już zwycięstwo. — 

Redakcja. „Miodego Narodowca” 


Nr. 1. (40). 


Ksiażki nadesłane. 


Henryk Glass. Na Szlaku €hudego 
Wilka. Str. 356. Cena zł.... Nakład Księ- 
garni św. Wojciecha. 

Autor, jeden z najzasłużeńszych działa- 
czy harcerskich, zwany w gwarze swoich 
„Chudym Wiłkiem*, skreślił opis przygód, 
których doznał w Kijowie i dwukrotnie na 
dragach z Kijowa do Warszawy. Działo się 
to przed kilkunastu laty, gdy pożoga bolsze- 
wicka objęła całe imperjum rosyjskie i gdy 
Polska krwawe staczała boje o swe granice 
Życiowe. Dzięki ocalonemu dzienniczkowi 
z owych czasów autor wspomnienia swoje 
oddał wiernie i żywo. 

Uderza w nich niezwykły hart ducha 
młodzieńca, który z narażaniem życia wśród 
burzy wojennej pełnił służbę ićeową i do- 
niosłe oddał usługi państwu polskiemu. Czynił 
to z przedziwną prostotą i pogodą, cechują- 
cą prawdziwego harcerza. Nie zyskał za to 
nic prócz przemijających pochwał, gdyż nie 
dał się wciągnąć w Sprawy niezgodne 7 du- 
chem harcerstwa. Pozostał niezależnym, a 
poznawszy dobrze, czem jest bolszewizm, 
rozwinął na terenie Polski działalność wy- 
dawniczą, demaskującą kłamstwa i okru- 
cieństwa czerwonego teroru. 

Przygody „Chudego Wilka“ powinna czy- 
tać przedewszystkiem brać harcerska starsza 
i młodsza, aby z niewymyślonych, lecz 
żywych przykładów czerpać siłę i wzory dla 
siebie, gdy przyjdzie podobna przełomowa 
chwila w ojczyznie. Ale liferatura heroiczna 
a do niej mimo prostoty opowieści należą 
wspomnienia „Chudego Wilka" zająć musi 
i szerokie koła czytelników dojrzałych. Niech 
się dowietzą, jak się wykluwa, rozwija i do- 
konywa patrjotyczny czyn Polaka. 

„ O. Samuel Fabbro. Róża wśród cierni. 
(Żywot $. p. Zofji B.) Nakład Księgarni sw. 
Wojciecha, Dla wszystkich serja D. 312. 
Cena zł. 3. — R. 1932. 

Dobrze znoszone cierpienie jest jedną 
z odznak świętości. Słowa te zastosować 
wolno do zmarłej sześć lat temu młodziutkiej 
Łofji Róży A., rodaczki naszej, pochodzącej 
z kresów południowo wschodnich, obda- 
rzonej niepospalitą urodą, mnogiemi talen- 
tami, wybitnie indywidualnym charakterem, 
płonącej chęcią czynu i czynnej nad siły, 
wiernej Bogu w dostatku i biedzie, w zdro- 
wiu i chorobie. 

Mimo iżś. p. Zofja Róża umarła w kwiecie 
wieku, przeżycia jej są tak wielostronne, że 
wspomnienia o jej Życiu czytamy z naj- 
wyższein zainteresowaniem. Co więcej, żywot 
jej odsłania postać przyszłej świętej, do 
której już — dzisiaj — cudzoziemcy przede- 
wszystkiem — zasyłają modły o wstawien- 
nictwo przed Bogiem i sa wysłuchani. Ta 
opinja rozszerzy się i w kołach czytelników 
polskich A im więcej będzie odżnak tej 
skutecznej łączności, tem prędzej aureolą 
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świętości otoczyć każe Kościół skronie tej, 
która zaiste była „Różą wśród cierni*. 

Obraz je życia, czynów i cierpień składa 
się z dwu części: pierwsza, oparta na rozma- 
itym materjale, maluje dzieje Zoiji Rózy od 
dzieciństwa do przedostatniego aktu walki 
z nieustępliwą chorobą. Drugą część sta- 
nowi tłumaczenie z włoskiego wpomnień 
misjonarza ©.  Fobbro, który poznal 
Zofję Różę B. w Egipcie i był świadkiem 
jej świętych cnót i pięknej śmiecci. 

Książka napisana nastrojowo, zaleca się 
wykwitną formą literacką i powinna żdobić 
półki nawet najskromniejszych bibljoteczek 
w domach katolickich, 


W. B.: Cud nad Wisłą. Dramat w 
3-ch aktach. Wydawnictwo Zjednoczenia 
Młodzieży Polskiej. Skład główny S. A, 
„Ostoja*, Poznań, Pocztowa 15. 

Sztuczka ta, której tytuł sam mow1o isto- 
tnej treści, przeznaczona jest dła zespołów 
męskich. Wyróżnia się z pośród utworów 
przeznaczonych na scenę amatorską, żywą 
akcją, wyrazistością postaci i dobrem połą- 
czeniem scen dramatycznych z momentami 
o lżejszem, humorystycznem żacięciu. 

Będzie śię ona podobać publiczności 
a odgrywanie jej sprawi przyjemność młodym 
amatorom, którzy zyskają w niej nowy 
materjał na obchody i wieczornice patrjo- 
tyczne. 


Od Administracji. 

Po dłuższej przerwie, spowodowa* 
nej anormalnemi warunkami pracy, za- 
czyna znów wychodzić „Młody Naro- 
dowiec*. 

Będzie się ukazywał wprawdzie 
w mniej efektownej szacie, ale zata 
dwa razy w miesiącu i sądzimy, że już 
bez przerwy. Ambicją naszą będzie do- 
prowadzić do tego, by „Młody Naro- 
dowiec* mógi się ukazywać co tydzień 
i w powiększonym formacie oraz za: 
dośćuczynić wszystkim wymaganiom 
Szan. Czytelników. 

Zmiany te jednak uzależnione są 
od moralnego i materjalnego poparcia 
szerokich rzesz naszych przyjaciół 
i prenumeratorów, jak również ogółu 
naradowców, 

O to poparcie 
wszystkich. 

Przysyłajcie zatem prenumeratę, 
datki na fundusz prasowy i jednajcie 
nam nowych abonentów, 

Administracja „Młodego Narodowca*. 


Prenumeratę należy opłacać z góry. 


zwracamy się do 
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Á Książki szkolne i bele- ş Przybory precyzyjiie 
trystyczne. Książki rolni- T p i F U 7 ELI Wieczne pióra złote 
ma 


cze oraz gospodarcze. Maraton Waterman 
Artykuły biurowe. i inue. 


u Sieni anek, È KSIĘGARNIA i Ozdobne papiery listowe, 

Taśmy i przybory. do i SKŁAD PAPIERU albumy, upominki it. p. 
Baala hisania. Teki i Portfele 

Szapirografy i hektograty. 


Ki . Ą z 
Dla Biur Techn.: Bi sy T Zabawki dziecinne 
j Papiery Rysunkowe szki- w doj CIGL Obrazy religijne, 


cowe, milimetr. i światło- historyczne i t.p. 

czułe. Kalki papierowe 
i płócienne. Tusze, po- 
dziatki i suwacze. 


G:5 
Gé 
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uł. Kościuszki 329. 
> = k, Oprawianie 
TELEFON 85, obrazów w ramy. 
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PIERWSZY — ŚLĄSKI — DOM SPORTOWY “ 


Wszystkie przybory do sportu LETNIEGO i ZIMOWEGO, 


— do turystyki i lekkoatletyki. — Narty! Sanki! — 
NAJWIĘKSZY WYBÓR! — PIERWSZORZĘDNE JAKOŚCI! 
Obsługa przez fachowców. === Ceny stałe i tanie. 


JAN PROCHASKA 
Bielsko, Jagiellońska 1—3. 


i na - = 
| „ARMJA POLSKA we FRAKCJI" 
(Dzieje wojsk Gen. Hallera na obczyźnie) 
opracował i zebrał 
Jozef Sierociński 


gą Do nabycia we wszystkich księgarniach 
BA iu autora. 


j Adres: JÓZEF SIEROCIŃSKI, 
Warszawa, ul. Piękna 44. 


Dzieło powyższe powinno się znaleźć 
w ręku każdego hailerczyka i każdego 


EP <H<H2 amo AZt GO GRP CHCH CH 
KSIĘGARNIA „KRESY* ĝ 
(A. WOLA NIRD aP 
Bielsko, Jagiellońska 5. A 
POLECA w wielkim wyborze: książki w 
szkolne, powieściowe, historyczne i na- faj 
* 

Q 

B 

; 

Ga 


Fi: 


ukowe. Pamiętniki, albumy na fotogra- 
fje. Kartki z widokami i amatorskie. Ka- 
łamarze na biurka: marmurowe, bronzo- 
we iszklane. Wszelkie przybory kance- 
laryjne, gry towarzyskie. 
Obsługa solidna. — Ceny nader 
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